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Ks. Prof. Michał HELLER 

Wydział Filozoficzny PAT
Ul. Franciszkańska 1 

31-002 Kraków

Wielebny Księże Profesorze, 


Ja mam 78 lat, a z tego CUDEM przeżyłem 66 lat pod presją oczywiście błędnej logicznie, naukowo i filozoficznie IDEI Parmenidesa, kultywowanej przez całą historię filozofii (i co gorsze teologii), aż do dnia dzisiejszego, w ostatnim wieku wbijanej ludzkości przemocą, idei znoszenia się przeciwieństw. Tragiczne skutki tej idei (150 milionów istnień ludzkich w zeszłym wieku) każdy widzi codziennie w telewizji, mimo to, Ksiądz, Profesor Papieskiej Akademii Teologicznej, a więc wielki autorytet, od kilku lat wydaje mi „negatywną opinię” o mojej „Teorii   Nieantagonistycznego Rozwoju – Zarys Ontologii – NIEBYT”, teorii zdrowym rozsądkiem, empirycznie, apriorycznie, dedukcyjnie i indukcyjnie dowodzące nieantagonizmu,  komplemtarności, NIE ZNOSZENIA SIĘ, lecz odwrotnie wzajemnego się konstytuowania przeciwieństw, twierdząc, że moje idee „nie odpowiadają  standardom naukowym”.  Czysty marksizm, żadna filozofia i nauka, lecz ideologia i metoda zdobywania i utrzymywania władzy przemocą i oszustwem. „Zabijanie przez milczenie”. Ksiądz świadomie wydaje nieuczciwą, czyli „nienaukową” opinię, by nie dopuścić do głosu na „rynek” filozoficzny „głupiego” Kowalczyka z jego bzdurną teorią bytu opartą na aksjomacie nieantagonizmu przeciwieństw. Opinia jest „nienaukowa”, bo nie uzasadnia „dlaczego” ? i jakim „standardom naukowym” moja teoria „nie odpowiada” ? Wydawnictwa PWN (wydział wydawnictw „na zlecenie”),  Amber, Zysk i S-ka”, Siedmioróg, Nobilis i kilka innych po prostu nie odpowiedziały na moją ofertę wydania mojej  książki na mój koszt i ryzyko. Chwalące się swą „niezależnością” ARCANA odmówiły mi listownie chwaląc tekst, ale uzasadniając odmowę wąskim kręgiem potencjalnych czytelników, ale gdy wyraziłem chęć zapłaty „z góry” za 1000 egzemplarzy wyznaczoną cenę Prezes Dawidowicz napisała mi krótko bym więcej do niej nie pisał. To zupełnie tak, jak komuniści pisali i piszą nadal do mnie. Ja do Księdza Profesora zostałem skierowany przez innych naukowców, a konkretnie przez profesora Tempczyka, to też zobowiązywało. Ksiądz Profesor stwierdził na samym początku kilka lat temu, że TNR nie da się poprawić, ale przemilczał to, CZEGO nie da się poprawić, tymczasem ja poprawiałem ją tysiąc razy, więc dochodziłem do wniosku, że Księdzu rozchodzi się o jakiś fundamentalny dla TNR aksjomat, prawdopodobnie o NIEBYT lub właśnie o NIEANTAGONIZM. Ale wobec tego Ksiądz mnie zmusił do wielkiego wysiłku logistycznego, najpierw wydania książki niedokończonej i niedopracowanej, a następnie do założenia własnego WYDAWNICTWA i organizacji wbrew całemu rynkowi, nastawionemu według „poprawności politycznej” (czy religijnej ?) negatywnie do mojego przedsięwzięcia. 


I to ma być DIALOG ? To jest wolność myśli i sumienia ? To jest demokracja i chrześcijaństwo ?  Ksiądz zapewne śmieje się ze mnie i mojej naiwności w tej chwili i sobie bimba, ale ja uważam, że Ksiądz ma obowiązki MORALNE wobec mnie i mojej IDEI. Ksiądz miał obowiązek parę lat temu powiadomić mnie o zbieżnej do moich idei pracy naukowej prof. Kruegera i jego me-ontologii. 


Ja jeszcze raz proszę o UCZCIWĄ i NAUKOWĄ tzn. uzasadnioną opinię, bez względu na rzekome czy rzeczywiste zagrożenie dla mnie płynące z takiej opinii. 


Załączam moją książkę. ZAPRASZAM serdecznie do mojego stoiska na zbliżąjących się TARGACH  KSIĄŻKI w Pałacu Kultury w Warszawie 2-4 grudnia.   


Życzę ZDROWIA  i  Szczęść Boże, 
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